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Przepisy postne
dla d y ecezy i w ro c ła w sk ie j  

* włącznie dalegatury.

Na mocy upoważnienia otrzymanego 
od św. Stolicy Apostolskiej rozporzą­
dzamy, aby, co się tyczy zachowania 
postu i abstynencyi, aż do przyszłego 
postanowienia obowiązywały następujące 
przepisy:

1. Nakazane dni postne ze ścisłą 
abstynencyą (wstrzymaniem się od mięsa), 
w które wolno tylko raz na dzień się 
nasycić a spożywanie mięsnych potraw 
zupełnie jest zakazane, są następujące: 
i) środa popielcowa i trzy dni ostatnie 
W ielkiego Tygodnia; 2) piątki suche- 
dniowe i w piątki w czasie W ielkiego 
Postu i Adwentu; 3) wigilię przed Bo- 
żem Narodzeniem i Zielonemi Świątkami.

2. Nakazane dni postne bez ścisłej 
abstynencyi, w które wolno tylko raz na 
dzień się nasycić i równocześnie jeść 
mięso, są następujące: i) reszta dni
W. Postu nie wyliczonych pod nr. I 
z wyjątkiem niedziel; 2) środy i soboty 
suchedniowe i środy adwentowe; 3) wi­
gilie W niebowzięcia N. M. P., św. Pio­
tra i Pawła i W szystkich Świętych 
(1 ś v. Jana Chrzciciela w mieście Wro­
cławiu).

Dotychczasowy zwyczaj w dyecezyi 
spożj wania w dniach postnych wymie­
nionych pod nr. 2, I do 3, pottaw 
mięsnych także przy mniejszych posile- 
niach poza obiadem, może i nadal być 
praktykowanym.

3. Jedyna abstynent)., bez postu 
obowięzuje: we wszystkie inne piątki 
całego r-iku, w które nie przypada 
święto nakazane.

4. Obowiązany do abstynencyi jest 
każdy od 7 ronu życia aż do śmierci, 
do postu od 21 do 60 roku życia.

Wojskowi, podróżni, oberżyści, służba 
u niekatolików, jako też wszyscy, którzy 
jadać zmuszeni są w oberżach a potraw 
sobie sami dobierać nie mogą, obowią­
zani są do abstynencyi tylko w Wielki 
Piątek.

Jednakże podróżni i ci wszyscy, co 
nie mają własnych kuchni, winni się 
wstizyrnać także we wszystkie inne dni 
abstynencyjne od mięsnych potraw, 
skoro równie łatwo i tanio w oberżach 
mogą dostać postne potrawy.

5. W każdy dzień postny, czy to 
z abstynencyą lub bez abstynencyi, 
wolno używać tak, jak w dni abstynen­
cyjne bez postu (w piątki), mleka i jaj, 
stopionego tłuszczu (smalcu), masła 
sztucznego i z wyjątkiem W ielkiego 
Piątku także rosołu (bulionu).

6. Mięsa i ryb równocześnie nie 
wolno używać we wszystkie dni postne 
połączone z abstynencyą lub bez 
tejże, i we wszystkie niedziele W iel­
kiego Postu.

7. W szystkich księży proboszczów  
i spowiedników upoważniamy do udzie­
lania dyspensy tym wiernym, którzy 
z ważnych przyczyn proszą o ulgi co 
do postu i abstynencyi. W szelkie dys­
pensy i ulgi udzielone przez nas osobno 
w przeszłym roku, mają i w tym roku 
znaczenie.

8. Wierni winni się starać, zasłużyć 
na tę łaskawość Kościoła przez hoj­
niejsze jałmużny i podwójną gorliwość 
W modlitwie, i mają każdego dnia,
*  którym zrobią użytek z tej dyspensy 
Postnej, wzbudzać akt wiary, nadziei
* miłości i odmówić jedno Ojcze nasz

i Zdrowaś Marya na intencyę Kościoła 
św. W razie niemożności powinni zło­
żyć osobną jałmużną postną, którą 
i w tym roku przeznaczamy dla stowa­
rzyszenia św. Bonfacego. Jałmużnę 
postną mają księża proboszczowie prze­
słać na ręce skarbnika tegoż stowarzy­
szenia.

9. Przez cały t. zw. czas zakazany, 
to jest od pierwszej niedzieli adwento 
wej aż do uroczystości św. Trzech 
Króli włącznie, i od Środy Popielcowej 
do pierwszej niedzieli po W ielkanocy 
włącznie, zakazane są śluby i wesoła. 
Również nie wolno urządzać zabaw pu­
blicznych ani tańców.

10. Ze względu na rozległość dye­
cezyi i na brak kapłanów w wielkich 
i rozrzuconych parafiach przedłuża się 
czas spowiedzi wielkanocnej i komunii 
■ w. od niedzieli Starozapustnej, aż do 
niedzieli św. Trójcy włącznie. Przypo­
minamy także dawny przepis dotyczący 
przyjmowania św. Komunii Wielkanocnej 
we własnym kościele parafialnym. 
Wrocław, 2 lutego 1905 r.

Jerzy  kard. Kopp, 
Ksiąźę-Biskup.

Mowa
p osła  Wojciecha Korfantego,

w ypow iedziana na posiedzeniu sejmu 
pruskiego dnia 28-go lutego 190s roku 
p rzy  obradach nad etatem m inisterstwa  

oświaty.

(Dokończenie).
Wracam jeszcze do oficerów posła 

Garnpa w walce narodowej. Wdzięcznym  
jestem panu Gampowi, że przynał, że 
nie my jesteśmy stroną zaczepną, ale 
raczej owi ludzie, owi pionierzy, do­
datków łaknący pomiędzy nauczycielami 
i inni ludzie tego samego pokroju. S ły ­
szymy ciągle skargi, że na kresach 
wschodnich brak wielki nauczycieli, 
a klasy są przepełnione. Przypatrzcie 
się jednak działalności niektórych nau­
czycieli! Szkołą zajmuje się nauczyciel 
mniej, ale za to o wiele więcej działa 
po za szkołą w tym celu, aby się u góry 
dobrze zapisać, aby tam mieć dobrą 
notę, aby ewentualnie zostać wynagro­
dzony brzęczącą monetą, w postaci do­
datków lub premii za szerzenie niem­
czyzny. Taki nauczyciel szkołą najmniej 
się zajmuje. Ale wszędzie jest gdzie 
może znaleźć sposobność założenia sto­
warzyszenia z niemieckim ciętym cha 
rakterem; wszędzie, gdzie może wygłosić 
wykład z tenderieyami germanizator- 
skiemi. Panowie uważają to za uznania 
godne, ale każdy człowiek sprawiedliwie 
sądzący inaczej się zapatrywać będzie 
i nauczyciela do szkoły odeśle.

Nauczyciel znajdzie się zawsze by 
wygłosić jakiś odczyt, by błotem obrzucić 
przeszłość naszą i naszą historyę. Nau­
czyciel znajdzie się zawsze, aby szpie­
gować księdza i wywąchiwać jego poli­
tyczne zapatrywania. Nauczyciel umiał 
pogodzić z godnością stanu swego, by 
szpiegować niewinne polskie zebrania, 
jak to miało miejsce w Gliwicach, gdzie 
założono towarzystwo młodzieży i zrobić 
o tern donos landratowi, bo sądził za­
pewne, że za podobne popieranie nie­
mieckiej sprawy jaką premię otrzyma. 
Jeżeli więc nauczyciele tak bardzo zajęci 
są po za szkolą, jakże dziwić się może­
cie panowie, że nerwy ich rozprzęgają 
się, że szkoły nie lubią, że dzieci nasze 
maltretująl

Na jedno jeszcze pragnę zwrócić 
uwagę: zaznaczono tutaj wczoraj, że 
nauczyciele uciekają z dzielnic polskich. 
Mości panowie, poseł Kardoiff powie­
dział roku zeszłego przy ohradach nad 
tym sńmym tytułem: »Nauczyciele z tych 
dzielnic, w których nie dostają dodatków 
dla kresów wschodnich, wynoszą się do 
dzielnic polskich, gdzie dodatni te po­
bierają*. Tak mniej więcej brzmiały 
jego wywody. Rozwiążcie więc tę 
sprzeczność! W jaki sposób ją wyjaśni­
cie? Cała polityka kresów wschodnich  
połączona jest z taką głupotą i nonsen­
sem, że z dnia na dzień wikła się 
w coraz większe sprzeczności. Są 
miejsca, gdzie nauczyciele źle są udoto- 
wani. Jeżeli sprawa udotowania nauczy­
cieli w calem państwie jednolicie mia­
łaby być uregulowaną, zgodzilibyśmy 
się, by pensje nauczycieli podwyższono, 
ale głosujemy przeciw potępienia g o ­
dnemu sposobowi uchwalenia funduszy 
korupcyjnych. Bo te korupcyjne fun­
dusze wywołują jedynie zazdrość i nie­
zgodę pomiędzy nauczycielami; wywo­
łują stosunek nieprzyjazny, potępienia 
godny pomiędzy nauczycielami a resztą 
mieszkańców czy to na wsi, czy w mieście.

Na koniec jedno jeszcze. Zkąd przy­
chodzimy my wszyscy obywatele, aby 
właśnie nauczycielom na wschodzie 
płacić coraz to wyższe pensye? Na 
nauczycieli w polskich dzielnicach pła­
cimy niesłychane sumy, pod postacią 
premii i dodatków w celu szerzenia 
niemczyzny. W innych dzielnicach, jak 
naprzykład na Śląsku, musimy płacić 
st;asznie wysokie podatki komunalne, 
aby na wysokie pensye nauczycieli star­
czyło. I dla czego? Ponieważ wielkie 
kopalnie wzbraniają się składać część 
swą należną na podwyższenie pensyi 
nauczycielskich.

Przed kilku dniami zamieściła »Schl. 
Volksztg.* artykuł, w którym powiada, 
że skoro gmina postanowi podwyższenie 
pensyi nauczycielskich, właściciele ko­
palń i hut nie godzą się na to i nie 
chcą płacić przypadającei na nich części. 
Przypominam reprezentantowi obwodu 
Katowice-Zabize, że kiedy podniósł, 
ile to zrobili właściciele hut i kopalń 
dla szkół, górnośląscy nauczyciele ener­
gicznie przeciwko jego wywodom zapro­
testowali.

(Słuchajcie, słuchajcie! u Polaków.)
M. p., słyszeliście, że właśnie właści­

ciele hut i kopalń sprzeciwiali się pod­
wyższeniu pensyi nauczycieli na Śląsku. 
Jeżeli jednak chodzi, aby na koszt 
biednych ludzi przyznać dodatki i pre 
mie za »popieranie niemczyzny*, wy­
stępują za tern, bo to ich mało dotyka. 
Ale naturalnie panowie ci podnoszą 
swoje »wielkie zasługi* około szerzenia 
niemczyzny i głoszą na świat cały, że 
to jedynie oni szerzą cywilizacyę na 
»dzikim« Górnym Śląsku.

M. p., dowiedziono im już często, 
że tak nie jest, dowiedziono, że idą fał­
szywą drogą. Dziękujemy im za tę »cy­
wilizacyę* 1

(Brawo 1 u Polaków.)

Pruski apetyt
na Królestwo Polskie.

Krakowski »Głos Narodu* zapisuje 
bardzo znamienną opowieść, jaka krąży 
w kołach dyplomatycznych i pailamen- 
tam veh w W iedniu:

Gdy po raz pierwszy prasa pruska

w początkach roku bieżącego zaczęła 
szerzyć pogłoski o przygotowującem się 
powstaniu w Królestwie Polskiem, w ber­
lińskim urzędzie spraw zagranicznych 
sekretarz stanu Richthofen w rozmowie 
z ambasadorem austro-węgierskim pa­
nem Szógyeny-Marichem niby od nie­
chcenia jakiemś zdaniem wtrąconem za­
znaczył możliwość okupacyi Królestwa 
przez wojska niemieckie. Lecz pan 
Szógyeny-Marichem miał już z W iednia 
odpowiednie instrukeye. A więc tak-i 
samo obojętnie i od niechcenia za­
znaczył, że  w każdym razie w ojsko! 
pruskie nie potrzebowałoby trudzić się 
zbyt daleko, bo armia austro-węgierska j 
obsadziłaby także Królestwo Polskie po . 
linię dematkacyjną trzeciego rozbioru 
2 I 7 9 5 ir-

To oświadczenie przedstawiciela; 
Austro-W ęgier ostudziło zachcianki oku­
pacyjne Prus. Obliczono bowiem w Ber­
linie, że Austrya wyszłaby daleko lepiej 
na okupacyi, niż Prusy.

W całej tej wiadomości jest pewnie 
nieco prawdy i nieco fantazjo.

Położenie obecne w Rosyi.
*K8lnische V olks-Ztg.« zamieszcza 

w nr. 191 artykuł charakteryzujący po­
łożenie w Rosyi, który tutaj powta­
rzamy:

»Obecny ruch w Rosyi, który bez 
zaprzeczenia nosi na sobie rewolucyjne 
piętno, nasuwa porównania z rewolu- 
cyami, których widownią była Europa 
w przeciągu ostatniego wieku. Zewnę­
trznie przypomina ruch ten najbardziej 
dni marcowe w Berlinie. D ługo ukry­
wane niezadowolenie wybuchło. Nurt 
obecnie nie mj’śli o zajęciach swoich, 
ciągle odbywają się jakieś zabrania, 
ciągle nowe ukazują się odezwy, lud 
ciśnie się do pałacu władcy, pragnie 
przedłożyć mu swoje życzenia. Rząd 
nie wie, co począć; alarmuje wojsko 
i zanim zdołano zoryentować się w po­
łożeniu, krew się polała bez żadnego 
powodu. Tak było w Petersburgu, tak 
było w Berlinie; tylko że wPeteisburgu  
wywołali to robotnicy, stan czwarty, 
który w XIX dopiero wieku wytworzył 
się, w Berlinie mieszczaństwo. Chara­
kter całego tego iuchu jest jednak jeden 
i ten sam; tak samo w Petersburgu, 
jak w Berlinie przypadki mordu i ra­
bunku wyjątkowo tylko zachodziły.

Ale następstwa miał ten ruch bardzo 
różne: w Petersburgu dyktatura, w Ber­
linie cofnięcie się wojska, milieya oby­
watelska, liberalne ministerstwo.

Do czego doprowadzi fałszywa poli­
tyka wewnętrzna Rosyi, nikt przewi­
dzieć nie m oże; w obecnej chwili zda­
wać by się mogło, że rzeczywiście 
przejrzano, i koniec ma być położony 
wstrętnemu systemowi. Ale jeszcze pa­
nuje brutalna siła i bezwątpienia na 
razie ten kierunek nie zmieni się. 
W  obec obecnego ustroju, którego 
podstawą jest absolutne pozbawienie 
praw wszelkich obywatelskich, nie może 
przyjść do zbrojnej rewolucjo, którabj7 
mogła liczyć na powodzenie, ponieważ 
niema sposobu na należyte przygoto­
wanie jej. Ale jest moc, która silniej­
szą jest nad armaty, a tą mocą jest 
siła ducha. Mimo wszelkich prześla­
dowań, które my, żj'jący w państwie 
prawa (?), zaledwo zrozumieć możemy, 
zwolennicy nowych idei wyjdą z tej 
walki zwycięzcami. Ileż to odwagi, ile*



5-T wardy życia i wolności w tych wszyst­
kich ludziach, którzy od lat dziesiątek 
prz. z polityczne m o r d v ,  przez ag i tac ję  
słowem i piórem starają się uwolnić 
R syę od niewoli przedajr.ycb urzędni­
ków. Czegoś podobnego Europa jesz­
cze nie widziała. Przed rewolucją  
francuską chwiejny Ludwik XVI powo­
łał liberalnego Turgot a, do minister­
stwa, ponieważ widział, że w sposób  
dawny nawą państwa kierować nie 
można. W ydano sześć edyktów zapro­
wadzających reformy, wskutek których 
dług państwa zredukowano ze ioo  rrt 
36 milionów franków. Turgot przygo­
towywał konstytucyę, której zasadniczą 
podstawą miało być zwolnienie gmin 
od samowoli intendantów. Ludwik XVI 
własnoręcznie zapisał na marginesie 
memoryału Turgota, że propozycye jego 
odrzuca; Turgot ministerstwo złożyd, 
a w lat siedmnaście głowa króla spadła 
na szafocie. Gdyby Ludwik XVI był 
»mężem« w całem znaczeniu tego wy­
razu, gdyby był zrozumiał położenie 
rzeczy i posiadał dosyć energii, rzeczy 
mogłyby pójść innym torem.

Obecne położenie w Rosyi przypo­
mina wewnętrznie początki rewolucyi 
francuskiej, na zewnątrz objawia się 
podobnie, jak ruch rewolucyjny v  Ber­
linie w 1848 roku. Pod pewnym wzglę­
dem .jednakże czasy obecne w Rosyi 
nie miały jeszcze przykładu w historyk 
Duch liberalny przeniknął w Rosyi 
i klasy oświecone. Ducha tego starał 
się rząd zabić wszelkiemi środkami, 
skutkiem czego powstał ruch nihili- 
styczny.

W obec strasznego ucisku ruch ten 
rozprzestrzenić się nie zdołał, ale go nie 
zgnieciono; coraz bardziej nurtował po 
cichu i coraz bardziej się szerzył. W y­
nikiem jego był ruch socyalny, ze 
wszystkiemi cechami ruchu tego w za­
chodniej Europie, ale bez socyalnej 
demokracj i. Skoro tylko liberalnie uspo­
sobione obywatelstwo przejrzało, że siłą 
samą brutalnej sile rządu nie podoła 
i jedynie siłą ducha coś wywalczyć 
zdoła, zaczęło z pomocą studentów  
pracować wśród robotników, aby ci 
dochodzili praw swoich za pomocą 
ogólnych strajków i ogólnych petycyi. 
Podczas gdy wszędzie indziej miesz­
czaństwo i uczeni nie łączyli się nigdy 
z takim antyrządowym ruchem, tutaj 
oświadczyli wszyscy właściciele fabryk, 
wszyscy obywatele i uczeni, że do straj­
ków nie przyczyniły się niesnaski po­
między pracodawcami a robotnikami, 
że powodu do nich gdzieindziej szukać 
należy, że z tego względu z ruchem 
tym sympatyzują i przeciw niemu wy­
stępować nie myślą.

Ta jednomyślność w opozycyi prze­

ciw rządowi nawet ze strony tych, prze­
ciw którym rzekomo ruch ten był skiero­
wany', jest objawem, którego do dzisiaj 
nigdzie jeszcze nie widzieliśmy7.«

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 9 marca1

Parlament przyjął dziś najpierw kilka 
drobnych wniosków, poczem przy bar­
dzo słabym udziale posłów obradowano 
w dalszym ciągu nad etatem urzędu 
rzeszy dla spraw wewnętrznych, miano- 
nowicie nad sprawami robotniczemi i nad 
środkami celem podniesienia średniego 
i drobnego rolnictwa.

W  dyskusyi zabrał g łos w imieniu 
Kola Polskiego p o se ł K u le r sk i, który 
wspominając o wyznaczonych na bu­
dowę mieszkań dla robotników 5 mi­
lionach mk., wykazywał że polscy robot­
nicy nie odniosą stąd żadnej korzyści. 
Skarżył się, że rząd przyzwala milcząco, że 
hakatyści bojkotują polskich rzemieślni­
ków, i że zakłada sięniemieckie konsumy, 
które otrzymują rządowe wsparcie. Pol­
skim posłom utrudniają porozumiewanie 
się 7 wyborcami z pominięciem prawa 
o stowarzyszeniach i zebraniach, a przy- 
tem jeszcze władze policyjne otrzymują 
poparcie ze strony prezesów rejencyi.

Jutro toczyć się będą dalsze obradj7.

Z sejmu pruskiego.
Berlin, 9 marca.

Przy dalszych obradach nad etatem 
kolejowym przedłożono znów cały szereg 
życzeń co do ulepszenia różnych po­
łączeń kolejowych, Z posłów śląskich 
przemawiali konserwatysta Prittwitz,który 
domagał się, aby pociąg pospieszny 
W rocław—Oleśnica—Katowice zatrzy­
mywał się także w Oleśnie, i poseł 
Heyking, wybrany w Pszczyńsko-Ry- 
bnickiem, który domagał się lepszego  
połączenia i prędszej jazdy na kole­
jach powiatów pszczyńskiego i ry­
bnickiego.

Na wszystkie podobne życzenia 
oświadczył minister Buddę, że rozpatrzy 
je jeszcze raz w zapiskach stenografi­
cznych i o ile możności uwzględni, na­
tomiast zajął stanowisko odmowne w 
sprawie żądanego podwyższenie pensyi 
dla różnych kategoryi urzędników kole­
jowych.

Dalsze obrady odroczono do jutra.

polska.
ZabAr pruski.

Niepodległość Polski 
nie na żarty zaczyna straszyć »Posener 
Tageblatt* z powodu zawiązania się 
w Paryżu międzynarodowej »ligi pol­
skiej*, do której już przystąpiło 5CO 
Francuzów, a na czele stanął Jerzy 
Brandes.

W  odnośnej odezwie powiedziano 
wyraźnie, że Polska dziś myśleć nie może
0 powstaniu, ale mimo to »Pos. Tagbl.* 
jednak twierdzi, że i ten ruch polski, 
jak każdy, jest rewolucyjny. Niemcy 
powinni się przed nim mieć na ba­
czności.

Niebezpieczne książki.
Mistrz szewski p. Piotrowski w Gro­

dzisku zamówił sobie w Krakowie kilka 
książek polskich, które w tych dniach 
nadeszły. Tamtejszy urząd celny nie 
oddał ich adresatowi, tylko przesłał je 
prokuratorowi w Międzyrzeczu z tego po­
wodu, że książek tych nie wolno niby 
w Prusach czytać.

Zniesiony wyrok.
Odpowiedzialnego redaktora >Pracy«, 

p. Bolesława Rakowskiego skazała po­
znańska Izba karna 22 listopada z. r. 
za rzekomą publiczną obrazę oficerów 
na 2 miesiące więzienia. Oskarżony 
wniósł o iewizj7ę wyroku. Sąd Rzeszy 
zniósł wyrok i przekazał sprawę sądowi 
ziemiańskiemu do ponownego zbadania. 
Obrazę wprawdzie stwierdzono, ale z wy­
roku nie wynika, czy oskarżony znał 
treść artykułu przed jego umieszczeniem  
w »Pracy*. Niesłusznem jest twierdze­
nie, jakoby tu chodziło o publiczną 
obrazę, ponieważ ów artykuł nie był 
rozpowszechniony między publicznością; 
odnośny numer »Pracy« bowiem policya 
skonfiskowała, nim zdołano go wysłać 
do abonentów.

Dobrowolny podatek narodowy
na cele hakatystyczne chcieliby pa- 
tryoci niemieccy nałożyć na swych ro­
daków. Z powodu, że na ostatnim ob­
chodzie urodzin cesarskich zebrano tu
1 owdzie składki na »Ostmarkenschatz« 
zachęca »Ostmark*, aby wszelkie Skat-, 
Kegel- i inne Vereiny i kluby oraz pry­
watne towarzystwa zbierały składki na 
wysoce humanitarne cele hakatystyczne. 
Takie składki powinny się odbywać na 
ślubach, chrzcinach, urodzinach, imie­
ninach, zaręczynach i t. d. Po prostu 
wszędzie, gdzie się kilka ludzi zbierze 
celem zabawy, powinien obchodzić ta­
lerzyk, gdzieby każdy złożył krwawy 
obulus na cele niemczyny. Tyle jednak

Teraz wiem, co znaczyło jej spoj­
rzenie, które mi na pożegnanie rzuciła, 
w chwili gdym przyrzekał, że niedługo 
wrócę.

Wracam do rzeczy.
Dowiedziawszy się, że stryjenka przy­

jechała, pobiegłem do niej natychmiast. 
Nie przyjęła mnie. Kazała powiedzieć, 
że jest zmęczona po podróży, cierpiąca, 
że leży — i prosi, żebym ją odwiedził 
nazajutrz.

Przyszedłem o jedenastej z rana.
Przyjęła mnie w sa lon ie; była jakby 

zawstydzona, nie wiedziała od czego  
zacząć rozmowę.

Zapytałem, czy nie jest cierpiąca.
— Nie — odrzekła — skądże to 

wnosisz ?
— Uważam że stryjenka. jest jakby 

nieswoja. Sądziłem, że może podróż 
jej zaszkodziła.

— Ach, ta podróż 1 Rzeczywiście, 
jeżeli ci mam prawdę powiedzieć, nie 
zrobiła mi ona wielkiej przyjemności.

— Rozumiem — odrzekłem — i do­
prawdy nie mam dość słów na podzię­
kowanie stryjence, że podjęła dla mnie 
tyle trudów... Ja wiem, co to jest. 
Jeszcze koleją pół biedy, ale owe bry- 
czuszki wiejskie, dróżki i grobelki mogą 
się dać we znaki.

— Przeciwnie, podróż odbyłam bar­
dzo wygodnie; droga była dobra, przy­
słano po mnie powóz — nie doznałam  
więc wcale zmęczenia.

— W takim razie rozumiem...
— Bądź cierpliwy. Muszę ci opo­

wiedzieć po kolei wszystko, jak było. 
Przyjechałam do Białki, przyjęto mnie 
naturalnie po swojemu, całem sercem, 
z otwartemi rękam i; pan Marcin, jego 
żona, panienki,., wszyscy słowem prze­
ścigali się w grzeczności; serdeczny

rozumu ma »Ostmark«, że zaleca po­
dobne składki tylko w towarzystwach, 
gdzie zbierają się sami hakatyści, po­
nieważ Niemcy o łagodniejszym pa- 
tryotyzmie łatwo mogliby się zrazić i nie 
przybywaliby wcale na oficjalne festyny, 
co oczywiście byłoby rzeczą wielce bo­
lesną i smutną.

Czy to nawoływanie odniesie skutek 
choćbj7 u niesfałszowanych hakatystów, 
to jeszcze kwestya otwarta. Nie wszyscy  
bowiem są zdania, że dać jest lepiej 
niż brać.

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

Do dzisiejszego numeru „Górno­
ślązaka dołączony jest dodatek.

K a to w ice . Zagraniczni podróżni 
przybywający w granice Rosyi mają we- 
dle rozporządzenia ministerstwa skarbu 
rosyjskiego obecnie płacić za paszporty 
10 rubli. Nadwyżki z opłat przezna­
czone są na »Czerwonv Krzyż*, czyli 
dla stowarzyszenia zajmującego się p ie­
lęgnowaniem chorych i rannych w boju 
żołnierzy.

Od czasu wybuchu wojny zmuszano 
wyjeżdżających z granic Rosyi, nawet 
pruskich poddanych do opłaty 5 rubli 
na ten sam cel. Pytanie tylko wielkie, 
czy ściągnięte kwoty wpłynęły do kasy 
»Czerwonego Krzyża*, czy też nie uto­
nęły we wiecznie pustych kieszeniach 
czynowników7, bo pod betlem »Białego 
Cara* wszystko możliwe.

— W  sprawie ponownych wyborów 
w Katowicko-Zabrskiem odbyło się w 
środę w Bytomiu zebranie centrowego 
komitetu na powiat bytomski, na którem 
uchwalono polecić kandydaturę ks. Ka- 
pitzy z Tychów, pozostawiając defini­
tywną decyzyę w tej sprawie centrowemu 
komitetowi na Katowicko Zabrskie. Na 
uchwałę tę wpłynęła ta okoliczność, że 
radca Letocha ze względu na swój po­
deszły wiek w żaden sposób nie chce 
już przyjąć kandydatury.

M y s ło w ic e . Pomięszania zmysłów 
dostała na tutejszym dworcu pewna 
dziewczyna z G alicji, która wydzierała 
się w podróż do kanady. Nieszczęśliwą 
umieszczono w tutejszym lazarecie.

— Na granicy rosyjskiej pozwalał 
sobie jakiś niewyśledzony dotąe chłopak 
na niewczesny żart strzelania z ukrycia 
w zaroślach z pistoletu do rosyjskiej 
straży pogranicznej. Moskal, któremu 
kule tylko tak świstały koło głowy, 
zawezwał chłopaka, aby zaprzestał strze­
lania, w przeciwnym razie również 
użyje swej broni, lecz groźba ta nie

dom, stare gniazdo, niema co mówić. 
Panna Krystyna...

— Prawda, stryjenko, jak ona piękna!
Stryjenka wzruszyła ramionami.
— To — rzekła — rzecz gustu. Nie 

to piękne, co pięknie, lecz to, co się 
komu podoba. W iadomo o tern od 
początku świata. Mnie panna Krystyna 
nie zachwyca.

— Dla czego ?
— Jest za mało ożywiona, a przytem 

zamknięta w sobie i skryta, o ile mi 
się zdaje. Nie rozumiem, dlaczego na 
tobie wywarła takie wrażenie. Siostrzy­
czka jej młodsza to zupełnie co innego, 
to prawdziwy kwiateczek polny.

— Zapewne — rzekłem przerywając 
— ale.

— Domyślam się, ciekawy jesteś re­
zultatu mojej misyi. Zaraz. Otóż panna 
Krystyna odzywała się o tobie bardzo 
dobrze, nawet z pewną sympatyą, wszak­
że przeczucie mi jakieś mówiło, że twoje 
papiery nie stoją dobrze. Wzięłam ją 
zręcznie na egzamin, chciałam wybadać, 
ale to nie łatwo. Wywijała się bardzo 
zgrabnie ogólnikami, dość, że nie mo­
głam wybadać, co myśli. Dałam więc  
za wygraną i postanowiłam wprost po­
rozumieć się z rodzicami.

Nie przerywałem tej relacyi ani je* 
dnem słowem, a chociaż nie trudno było  
się domyśleć, że nic dobrego dla mnie 
stryjenka nie przywiozła, słucham dalej 
w niepewności i trwodze. Zdaje mi się, 
że gdybym był graczem i postawił na 
kartę całe mienie, to nie oczekiwałbym  
wyroku fortuny z takim niepokojem, s  
jakim słuchałem opowiadania stryjenki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Rodzice! tsezcfe dzieci czytać 
i pisać po polsku.

'Klemens Junosza.

Tryumf Stryjenki.
Z p am ię tn ik ó w  k o n k u ren ta .

Si) (Ciąg dalszy.)
Nikogo nie przyjmuję, z nikim wi­

dzieć się nie chcę. Co mi po ludziach? 
Nudzą mnie i dręczą.

Rozmawiałem dziś z lustrem. W iesz, 
z tern duźem lustrem, które wisi w mo­
im gabinecie. To prawdziwy przyjaciel. 
Prawdomówny, szczery i nieobłudny. 
W iesz, co mi ono powiedziało? P o­
wiedziało mi, że jestem stary. Stary! 
stary 1 a przecież to tylko trzydzieści 
sześć dni... Lustro nie kłamie, mam na 
skroniach drobne zmarszczki i sporo 
siwych włosów, a twarz bladą.

Mogę cię zapewnić, że mi to wszy­
stko jedno. Wynajdę sobie zutrudnie- 
nie, godne takiego dziada jak ja. Za­
cznę studywać język arabski, sprowa­
dzę stosy książek i żyć będę wśród nich 
jak mól.

Doktor śmieje się ze mnie. Ory­
ginał 1 Zdaje mu się, że zna ludzi i 
rozprawia dużo o ich nerwach.

Ten doktor... ale zapomniałem! Ty 
go nie znasz, W ładziu: otóż jest to 
doktor taki sobie, zwyczajny lekarz 
ludzkich dolegliwości, naprawiacz nad­
werężonych płuc i zapalonych mózgów. 
Bywa u mnie codzień od... albo ja wiem 
odkąd? zdaje mi się, że od miesiąca, 
od czasu powrotu stryjenki z Białki.

Stryjenka go sprowadziła sama, bo 
to jej znajomy podobno.

Zacności kobieta I Wyobraziła sobie, 
że jestem chory, pan doktor to potwier­
dził, wpakowali mnie do łóżka... leczyli, |

nie pamiętam już, co ze mną wjTrabiałi. 
Doktor mówił o przeziębieniu, gorączce, 
o nerwach... Fachowy człowiek! Stry­
jenka objaśniała go, żem się zmartwił, 
że miałem moralne cierpienia.

W lewali we mnie lekarstwa — i dziś 
tryumfują oboje, powiadają, żem zdrów.

Co do mnie, sam nie wiem. Nic 
mnie nie boli, ale też i nic nie zajmuje, 
nie mam chęci do życia, włóczę się po 
mieszkaniu Z kąta w kąt, czytam, nie 
rozumiejąc co, patrzę nie widząc, słu­
cham nie słysząc. Oni powiadają, że 
taki stan, to zdrowie. Niechże będzie 
zdrowie — ja myślę zaś, że to chyba 
slarość i apatya... Zresztą nie wiem — 
może się mylę.

Dziś był doktor także. Przychodzi 
codzień, punktualny jak zegar. Pow ie­
dział, że już jest bardzo dobrze; że o 
płuca mogę być spokojny (dużo mnie 
one obchodzą!), że z nerwami jeszcze  
nie jesteśmy w porządku, ale i to się 
polepszy — że wreszcie naostatku za­
bierzemy się do wypędzania reumatyzmu. 
Nie wiem, czy znasz tę chorobę? Bardzo 
przyjemna; dostaje jej człowiek z prze­
ziębienia podobno...

A le dość już tej karty szpitalnej, 
zacznijmy inną...

Ciekawy jesteś zapewne, czy -pani 
stryjenka była w Białce?

A jakże, była. Siedziała tam przez 
trzy dni.

Państwo Marcinowie oboje zdrowi, 
kazali mi się kłaniać. Panienki również 
dobrze się mają, wszj7stko po staremu, 
jak dawniej, i pan Stanisław, ten mil­
czący Staś, o którym ci pisałem, bywa 
jak bywał.

Panna Joasia, zacna, dobra dziewe­
czka! Pokazuje się, że jej wesołe oczęta 
dobrze widzą.



■*>oskutkowala. W obec tego naczelnik 
Łandarmeryi rosyjskiej zwrócił się w tej 
kprawie do policyi mysłowickiej, która 
irozpoczęla natychm iast poszukiwania 
Ka ' owym strzelcem , lecz dotąd bez 
kkutku. W  każdym razie strzelanina 
nadgraniczna już ustała.

L a u ź a h u ta .  W  środę aresztow ano 
tutaj nauczyciela F u h rm arn a , ponieważ 
jwykazało się, że okradał w łaściciela 
brow aru M okrskiego. .W zorow y* ten 
nauczyciel ukradł w kilku w ypadkach 
tazem  850 mk. — Ł adnych rzeczy mo­
g ły  się tam  były dzieci u niego nauczyć, 
®le pom imo tego z pew nością pan ten 
uchodził za krzewiciela .kultury* wśród 
.ciem nego* ludu polskiego. Dziękujemy 
ka taką kulturę!

— H andlarz bydła W icik z Przełajki, 
po  którym od blisko dwóch tygodni 
wszelki ślad zaginął, tak źe przypusz­
czano, iż spotkało  go  jakie nieszczęście, 
znów się zjawił. Z byt szczęśliwie 
wprawdzie mu się nie powiodło w tym 
czasie, gdyż pojechawszy w zam iarzezaku- 
pienia bydła do O strzeszowa w Poznań- 
skiem, pieniądze tam  stracił i jak dono­
szą gazety niem ieckie, z niczem powrócił 
do domu.

— Na hołdzie żużli przy szybie »Fi- 
cinusa* znaleziono spalonego do nie- 
poznania trupa jakiegoś mężczyzny 
i  um ieszczono go w trupiarni na  kato­
lickim cm entarzu. Praw dopodobnie szu­
kał tam ciepłego noclegu, tymczasem 
znalazł śmierć.

A iie c h o w ic e . G m ina nasza znaj­
duje się obecnie w trochę dziwnem po­
łożeniu, gdyż jest bez prawem  prze­
pisanego zarządu. N iedaw no tem u 
upłynął czas urzędow ania dotychczaso­
wego sołtysa Działucha i prawie równo­
cześnie pierw szego i trzeciego ławnika 
gm innego. Sołtysem  wybrany został 
wprawdzie zawiadowca Pietzka, lecz wy­
boru jego landrat nie zatwierdził, a 
ponieważ w m iejsce ustępujących ławni­
ków now ych jeszcze n ie obrano, więc 
obecnie cały zarząd gm inny składa się 
Z jednego lawmika. T aka sytuacya jest 
atoli w prost niemożliwą, gdyż aby jakie­
kolwiek pismo wychodzące z gminy 
miało m oc obowięzującą, potrzeba na 
to podpisu conajm niej dwuch członków 
zarządu gm innego (nie rady).

Z a b rz e .  S traszne m orderstw o po­
pełnił pom ocnik piekarski H erm ann 
Sam ulla, zatrudniony u m istrza p iekar­
skiego Borzutzkiego, który go wydalił 
z pracy  a na jego m iejsce przyjął po­
m ocnika Kurzeję. T o  tak  oburzyło Sa- 
mullę, źe w środę wieczorem między 
godziną 9 a I I  w targnął do pokoju, 
w którym Kurzeja czytując gazetę leżał 
w łóżku, i uderzeniem  siekiery zabił go 
na  miejscu. Po  dokonanej zbrodni Sa­
mulla zbiegł, lecz na drugi dzień go 
przychwycono i osadzono w więzieniu. 
Aresztowany uporczywie wypiera się 
zarzuconej mu zbrodni, lecz pewnie mu 
się to na nic nie przyda, gdyż wszelkie 
pozory przem awiają przeciwko niemu.

— Sam obójstw o popełn ił oberżysta 
Krain w Małem Zabrzu. W  środę przed 
południem  m iano go przesłuchiwać na 
policyi w spraw ie zarzuconej mu obrazy 
pew nego urzędnika, lecz Krain się na 
term in nie stawił, a natom iast nadeszła 
w ia d o m o ść , ze K. wystrzałem z rewol­
weru odebrał sobie życie.

— Na kopalni Król. Ludwiki wybuchł 
pożar, który zniszczył 30 m etrów długą

szopę napełn ioną rozm aitem i m aterya- 
łami.

L u b l in ie c .  Przeciw  przew odniczą­
cemu tutejszego polskiego towarzystwa 
św. józefa wdrożono śledztwo, i to na  
wielką skalę. Rozchodzi się podobno
0 jakąś pieśń rewolucyjną, która miała 
być śpiew aną na ostatniem  posiedzeniu.

W ielu  członków z pow odu tego  za­
wezwano n a  policyę, aby spisać pro to­
kóły, poczem  ci sami członkow ie zawe­
zwani bywają na term in przed sędzią 
śledczym i t. d.

Czy się uda dowieść śpiew ania owej 
pieśni tak  .n iebezpiecznej*, wątpić n a­
leży, bo takiej pieśni nigdy na posie­
dzeniu nie śpiewano a członkowie jej 
wcale nie znają.

Lecz pew ien skutek zawsze zostanie 
osiągnięty i to  ten, źe członkowie znacz­
nie się zniechęcą do tow arzystw a przez 
ciągłe kłopoty z policyą i sądem.

W  ostatn ich  dwóch m iesiącach n a ­
desłano przew odniczącem u tylko 5 ła '  
godnych kar policyjnych po 30 m atek. 
Przeciwko tym karom odwołał się do 
sądu. T rzy procesy już ukończone, dwa 
jeszcze w biegu* Z  pierwszych trzech 
oskarżony jeden tylko przegrał.

Z ato  w dwóch innych procesach nie 
zdołano oskarżonem u udow odnić ni­
czego i m usiano go uwolnić od winy
1 kary. Z astępca prokuratora żądał na tu ­
ralnie ukarania oskarżonego. N ic dzi­
wnego, przecież zastępcą prokuratora 
jest tutejszy burm istrz, zarazem  przeło­
żony policyi, która karę wyznaczyła. 
Nie je s t to  dobrze, że w ręku jednej 
osoby spoczywa tyle urzędów.

Stanow isko tutejszych towarzystw 
polskich jest trudne, i osoba, k tóra na 
czele tych towarzystw stoi, znosić musi 
przykre nagabyw ania z rozm aitych stron, 
pomimo tego nie należy się cofać lecz 
dalej pracow ać dla dobra ludu polskiego. 
P raca ta  będzie tern łatwiejsza, jeżeli 
lud tutejszy, zwłaszcza rolnicy, garnąc 
się będą do oświaty, jeżeli czytać będą 
»Górnoślązaka* lub .S traż  nad Odrą*. 
Nadzieje naszych najserdeczniejszych 
z Lublińca i okolicy, którzy najchętniejby 
nadal trzymali lud polski w nieśw iado­
m ości narodowej i politycznej, już się 
chyba nie spełnią.

L u b l in ie c .  R ada miasta uchwaliła 
większy podatek na piwo, i to przy cię­
żkich piw ach 65 fen. na słabsze zaś 25 
fen. od hektolitra. P odatek nałożono 
nietylko na  piwo tutejszych browarów, 
lecz wogóle na wszystkie piwa obce, 
które bywają sprow adzane do tutejszych 
wyszynków.

Ostatnie wiadomości.
W o jn a .

Zajęcie Mukdenu.
L o n d y n . Biuro R eutera donosi z 

T okio:
Dzisiaj, 10 go m arca, o godzinie 

10 tej rano, zajęli Japończycy miasto 
M ukden.

L o n d y n . W obec spodziew anego la ­
da chwila zajęcia M ukdenu m arszałek 
O jam a już wczoraj wydal rozporządze­
nia, m ające na celu ochronę grobów 
cesarskich, o ile jeszcze ocalały po 
strasznym  ogniu  działowym dni poprze­
dnich, a także zarządzenia przeciwko 
ew entualnem u zrabow aniu m iasta przez 
rozszalałych walką i trudam i żołnierzy

japońskich. Z daje się jednak ie , źe do 
M ukdenu wkroczyły dziś tylko drobne 
oddziały wojska, ponieważ m arszałek 
O jam a nie przywiązuje na razie większej 
wagi do zajęcia tego m iasta. Głównym 
jeg o  celem jest odcięcie odw rotu Rosyan 
dalej ku północy.

Na północ od Mukdenu.
B e r l in .  Z  depesz, k tóre nadeszły 

do Tokio z głównej kwatery m arszałka 
Ojam y, wynika, jak donoszą, źe cały 
teren  na  południe od rzeki H un jest 
ju ż  od wczoraj w rękach Japończyków, 
którzy ścigają Rosyan na wszystkich 
drogach, wiodących do M ukdenu. J a ­
pończycy zajęli już stacyę Santaitsu  
i Sangtiatsi w oddalaniu 25 kilometrów 
na północ od M ukdenu. Tam  też przer­
wali to r kolejowy.

L o n d y n . Z Tokio d o n o szą : Kuro- 
patkin rozpoczął wysyłkę armii do Tien- 
linu. Pogoda jes t korzystna.

Centrum rosyjskie odcięte.
L o n d y n . .D aily  Telegraph* donosi 

Z Tokio pod datą wczorajszą. Krąży 
tu pogłoska, że rosyjskie centrum  jest 
osaczone.

D ruga depesza .D aily  Delegraph* 
donosi: O biegające w m ieście pogłoski
zostały potw ierdzone przez depesze z 
Mandżuryi, donoszące, że 200.000 Ro­
syan jest odciętych.

Według planu gen. Kodamy.
B e r lin .  D o tutejszego .T ageblattu*  

telegrafują z T okio: W czoraj przed po­
łudniem  wszystkie 5 armii japońskich 
operow ały szczęśliwie przeciw ko cofają- 
czm się armiow rosyjskim i pędziły je 
przed sobą w stronę Tielinu. Japoński 
pan bitwy wypracował szef generalnego 
sztabu generała  K odam a a m arszałek 
O jam a w zupełności go przyjął i za tw ier­
dził. W  najściślejszej tajem nicy przed 
korespondentam i wojennymi Japończycy 
podczas m iesięcy zimowych zgromadzili 
w m andżuryi świeże ogrom ne siły, które 
też głównie przyczyniły się do odniesie­
nia zwycięstwa. P unk t ciężkości bitwy 
mieścił się nie w centrum , lecz na skrzy­
dłach długiej linii bojowej, ponieważ 
K uropatkin tam zgrom adził swoje 
rezerwy.

S traty  Japończyków  są znaczne, 
w japońskich kołach wojskowych mówią
0 35000. N a lewem skrzydle najcięższe 
straty  ponieśli Japończy w walce z 71 
pułkiem piechoty i 6 brygadą strzelców 
syberyjskich. Tam K uropatkin osobiście 
brał udział w bitwie. Rosyjski XVI kor­
pus, I syberyjska dywizya i dywizya 
Orłow a są podobno zupełnie rozbite
1 częściowo zniesione.

Dnia 8 b. m. rano w ojska rosyjskie 
już nie były zdolne do dalszej walki. 
W ówczas to generał Nogi świetnym 
m anewrem  skrzydłowym zajął tyły lewego 
skrzydła rosyjskiego.

Przez 6 dni w ogniu.
K o lo n ia . Do .K oeln ische Ztg.« do­

noszą z P etersburga następuiące szcze­
góły o przebiegu bitwy: N ajsroższa
walka toczyła się w poniedziałek około 
M ukdenu. ’ L inia bojow a rozwinęła się 
na 10 mil długości i tw orzyła olbrzymi 
luk. Znaczna liczbą pułków rosyjskich 
była od 6 dni bez przerwy w ogiyu i 
wskutek tego ogrom ne też poniosła 
straty.

Pościg na całej linii.
L o n d y n . Ze źródeł pryw atnych do­

noszą, że generał K aw am ura ściga Ro­

syan aż do Jingpan , 30 kim. na północny 
w schód od Fuszun, tak, źe w tym kie­
runku odw rót Rosyan bardzo jest z a ­
grożonym .

Walki Rennekantpfa.
L o n d y n . Jak donoszą, generał 

R ennekam pf walczył przez 8 dni i 8 nocy 
bez przerw y i wytrzymał najzacieklejszy 
ogień szrapnelowy, a ustąp ił dopiero, 
gdy od naczelnego w odza otrzym ał taki 
rozkaz.

Londyn. Z Tokio donoszą: Straty 
Rosyan w bitwie pod M ukdenem wyno­
szą 6o,oco ludzi.

Zwątpili c zwycięstwie.
P a r y ż .  .P e tit  Parisien* otrzym ał 

z P etersburga wieść tej treśc i: W iado­
mości, nadchodzące *u z C harbina, po ­
dają w prost przerażające szczegóły 
o przebiegu bitwy. Faktem  jest, że 
żołnierze wielu pułków rosyjskich od 54  
godzin n ic  w ustach  n ie mieli i że wsku­
tek tego w stanowczej chwili byli zu­
pełnie zrezygnowani i obojętni na 
wszystko.

Sprawy towarzystw.
K a to w ice . C zytelnia d la  kobiet. Miesięczne 

posiedzenie Czytelni dla kobiet odbędzie się 
w niedzielę dnia 12 bm. o pól do 5 P° połu­
dniu w sokolni przy ul. Heinzla nr. 4. O liczny 
udział uprasza Zarząd.

B y to m . Towarzystwo Górnośląskich Prze­
mysłowców odbędzie swe przyszłe posiedzenie 
w niedzietę dnia 12-go b. m. po południu 
o godzinie 3-ciej na sali domu katolickich to ­
warzystw. O liczny udział członków uprasza.

Zarząd.
L ip in y . W  niedzielę dnia 12 marca odbę­

dzie tow. gimn. .Sokół* o godz. 3 P° południu 
po dwu letniej przerwie swe pierwsze walne 
posiedzenie w Król. Hucie, w twiczni tam 
istniejącego .Sokoła* przy ulicy Heiduckiej 46 
w podwórzu na lewo. Uprasza się szanow­
nych druhów i wiarusów z Lipin i okolicy 
o liczny udział.

Czołem! Wydział.

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
W ro cła w , 5 marca (Ceny targów.

Stałe ceny ustanowione 
przez deputacyę targową.

Pszen ca biała - •
Pszenica żółta - -
Zvto - - - - "
Jęczmień - - - -
O w i e s .....................
Groch .Viktoria* ■
Groch - - - -

Siano centnar 4,60—4,90 mk.; prosta słoma 
żytnia kopa 25—27 mk,

W markach i ieny- 
gach za 100 kg. 

p iękny  | ś teiin i i poftled.

17,4°
17,30
13.5°
16,00
14,80
19.00
17.50

16,80 | 16,30 
16,70 16,20 
13,20| 12 ,70
14,80; 13,80
14,20
17,00
15,8°

13-70
L5,oo
14,00

Z g ie łdy  pieniężnej.
A u strvack ie  b an k n oty  100 koron 85>15 ■
Ros. b an k n oty  (runie) ICO rbl. 2 1 6.05 tn,

Płatki owsiane z zielonych ziarn

JCohenlohe,.
mąka owsiana dla dzieci.

Moich szanow nych czytelników p ro ­
szę się uiścić, z zaległości a za abona­
m ent na II kwartał, proszę mi już teraz 
na 15-go zapłacić.

J .  S ta c h  w  B rz e z in c e .

Resaga cykorya j e s t  n a j le p s z ą . 1
_ _ _ _ _ _ _  __ ^

1  pawcł ftallabis, mistrz stolarski. %
/5»;C

0)

I

fabryki papierosów 
w

w» P oznaniu

W s z ę d z ie  
d o  na by d a l

^  Katowice—Zawodzie. f)
0  poleca łwój

© wielki skład mebli, luster, desek do firanek, g>
0    = -:  7 "  ©

sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju, 6)
^  oraz wózków dla dzieci do wyboru. ^  Skład trumien g) 
0  I wszelkich artykułów pogrzebowych, s t o h m h  i  t t m - e r n h w <in- m _  Ś )

T an io !  T a n io !  T anio!
K upujcie do Komunii ś w .  krzyżyki, łańcuszki z sercami, 

fPsjjr zegarki kieszonkowe "HOM u
O t t o  T J m v e x r h a U j Xaurahuta-Siemianowice.

18.000 mk.
na pierw szą h ipotykę na 
dom, który rocznie 1527 m. 
zysku przynosi. Zgłoszenia 
przyjm. p. lit. W . W . eksped. 
»Góinośl.«

Z a  d a r m o
nie-napraw iam  wprawdzie ża­
dnego zegarka, ale za małą 
zapłatę, tak że takowe dobrze 
i punktualnie chodzą.

Ernst Triffterer
z e g a rm is t r z  w  B o ttro p ie

w pobliżu hotelu Bremer.

%



Bom towarowy

rada p a r a s d e ,  ifefe f i i

I
Od poniedziałku 13 marca do czwartku 16 marca

Wyjątkowe ceny
^  Towary krótkie o Pasmanterye •  Koronki. ^

Spilk i do w łosów  4 paczki

Spilki do loczków  5 paczek

N ap ars tk i 3 sztuki

K red a  d la  k ra w c ó w  
Z ap in ad ła  do trzew .
S ou tache  w wszystkich kolorach 2 metr

sztuka

2  S Z t

H en . 
1 fen. 
1 fen. 
l f e n .
l f e a
l f e n .

M ia ra  cen ty m e tro w a  sztuka

H ek ło w aczk a  z rączką drewn. s z t

G uziki do koszul 
G uziki n ik low e 
Jed w ab  do szycia  
S zn u ro w ad ła

celuloid tuzin

2  tuziny
w wszelk. koL 

2  pasma

2  pary

2 fen. 
2 fen.
2 fen.
3 fen. 
3 fen. 
3 fen.

wybranych ko- 
metr

tuzin

tuzin

Zapas

koronek białych  wązklch
4 metry

Sortyment

obszyvek posamentow.
m etr 4 i fen.

3 fen.
4 fen. 
4 fen.
7 fen. j
8 fe n .!

G uziki do spodni K 10 fen.

Sortyment

wkładek ,Spachtd‘ 5o wszycia 5 K

B o rta  plusz. “raa™ ł
G uziki pa ten t. (DruckknOpfe)

G uziki z n ic i 
S k rzynk i z szab lonam i szt 
W ieszad ła  łańcuszk . tuzin

creme metr 6  i fen.

pT* Zapaski, halki, majtki i gorsety.
H alk i dam sk ie  „Calm uc" 
H alk i dam sk ie  „V elour“ 
M ajtk i dam sk ie  „V elour"

Zapaski modro drukowane •stuka 4 4  fen. 

Zapaski modro drukowane L Ł .  «t. 6 8  fen.
Zapaski domowe2 woY L £ ? ycie“

i j f taterye  na 
i suknie 9 o m o v .^ O

8Z t 68 fen.

para

Fartuszki
Fartuszki
Fartuszki
Fartuszki

sztuka 68 fen.

sztuka 78 fen.

7 8  fen.

do ozdoby

D am skie jak ie  dom ow e
D am skie  g o rse ty  S e r y a  I 

D am skie  g o rse ty  S e r y a  II

A
B 
G

sztuka 78 fen. 

sztuka 58 fen.

sztuka 78
sztuka 18 fen.

sztuka 2 4  fen.

sztuka 28 fen.

sztuka 38 fen.

7<}n!)c!M fłnm  z  w o ,an t. obszyć^ kieszenią 
Łu{laonl UUlil. nadzwyczajnie szerokie, i fen.

lacem i naramiennikami 
z wolantem gamirowaneZapaski dom.1 

Zapaski dla dzieci do zwieszania

fen.

szt. 7 S
8 8  fen. 

fen.

szt.

szt.

fen.
metr 6 8  i

flanelowe ma- — q  
terye na blnski /  H
w ładne paski metr fen.

Barchan na 
koszule fen.m e tr

Oddział papieru i towarów do pisania.
Mapa z 5 arkuszami papism listo? , z ło p er t 4  fen.
Papier listowy 100 ark. 15 fen.
Atrament butelka 4 fen.

Dyarium z linijkami 
Zeszyty oktaw „ 
Kajety do pisań, z lin.

sztuka 4 fen. 

sztuka 4 fen.

sztuka /  fen.

Karty z widokami 
Karty z widok. Katowic 
Guma arabska

2 sztuki 1  

s z t .  1

ten . 

fen .

b u te lk a  /  fen .

Wieszadła do ubrania szt. 3 fen.

Kiamerki do bielizny kopa 9 fen.

Szafeczki do korzeni «t 24 fen.
Skrzynka do czyszczenia szt. 18 fen. 
Koziołki z rzemykiem 
Szafeczki do jaj

do czyszczen ia  
neżów szt. 12 fen. 

szt. 2 4  fen.

Ramki kuchenne szt. 38 fen.

Postament da umywalki okrągł s z t 38 fen.

Puszki do kawy i curku szt. !4 fen.
Siatki z kabłąklem do cebuli «t 6 fen.
Lejki blaszane 
Sitka do herbaty z blachy

szt. 3 fen.

sz t 3 fen.

Nosidla do siatek targowych szt. 9 
Talerze szklanne szt. 4
Cukierniczki s z k la n n e  z postument. 6
Szklanki z złotym brzegiem, l/ t  litra sprawdź szt. 0

Maślaniczki szklanne «t 14 
Karafki do wody z szklanką szt 18

Lampy sia s tó ł
Wszystkie towary tylko

sztuka HH fen. I Zapas tow. kamiennych serwisów i S2t 3 S
do  w y b o ru

w detalicznej sprzedaży i tak długo, póki zapas starczy.

len.

fen, ]

fen.

fen.

fen.

fen.

fei

Nakładem i czcionkami ^Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach.



R o k  I V . Dodatek. Nr. 59.

jpissno codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Sląslzn
__________________   O---■----------------------- *---------------------     - O  I

O    °  ■ ■ ■ ■  ■ J  > r0 q l o » i e n l a :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy
„ G ó rn o ś lą z a k "  c niedzielnym dodatkiem „ R o d z in a

Ic h rz e ś c la ń s k a "  wychodzi codziennie, * wyjątkiem niedziel 
i świąt, kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 rok. 2 fen.

P r z e z  lud — d la  ludu!

Telefon Nr. 1049.

O g l o e t e n l a :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
Kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

R e k l a m y :  5 0  fen. od wiersza

R e d ak c y a , e k sp e d y c y a  I d r u k a r n ia  z n a jd u ją  s ię  p rzy  
u lic y  A lłyńakiej (M u h ls tra s se )  Nr. 12.

r

[
>

dom mebli

Najstarszy interes tego rodzaju na G. Śląsku

ttózkt dla dzieci

„Hohensalza“
przed trybunatem geografii.

Niemieckie czasopismo geograficzne 
.Globus* w zeszycie 3 pisze: »Ze
nazwa miasta o 26.000 mieszkańców 
doznaje w XX stuleciu usunięcia i zo­
staje zastąpiona przez inną, jest także 
pod względem geograficznym czemś 
nowem i dlatego zapisujemy to na  tem 
miejscu. Jak  tyle innych tego ro­
dzaju zmian, których w ostatnich latach 
we wschodnich prowincyach dokonano, 
należy i tę odnieść do pobudek poli­
tycznych. Upatruje się w tem środek do 
zgermanizowania prowincyi wschodnich. 
Czy środek ten dopnie zamierzonego celu? 
W  każdym razie zagalopowano się zbyt 
daleko, usuwając starożytną i czcigodną 
(altehrwtirdig) nazwę Inowrocławia (t. j. 
.drugiego* lub .nowego* Wrocławia), 
a ze stanowiska geografa posiępek ten 
równie nie może być tolerowanym, jak 
przeobrażenia nazw miejscowych, doko­
nane w swoim czasie w  niemieckich

posiadłościach w Oceanii, których też 
zaniechano. Zmiany nazw ważniejszych 
miejscowości nie leżą prócz tego w inte­
resie .handlu i komunikacyi. Pewien 
sens mają one tylko wtedy, gdy idzie 
o przywrócenie starych, a zapomnianych 
nazw niemieckich. Zresztą i sama nowa 
nazwa .Hohensalza* nie jest zgoła for­
tunną. Miasto bowiem bynajmniej nie 
leży »hoch«, lecz w nizinie a aluzya 
do leżących w pobliżu kopalń soli jest 
także nieco sztuczna.

Rozmaitości.
T r u d n e  d o  w y m ó w i e n i a .  Nie­

zwykła rzeczywiście nazwa pewnej miej­
scowości w Walii wypłynęła na światło 
dzienne z okazyi jakiegoś procesu. Na­
zwy z Walii znane były w Anglii jako 
trudne do wymówienia nawet przez 
Anglików, bo czasem dochodzące do 
łokciowej długości obejmując prawie 
cały alfabet — nazwa zaś, o której 
mowa, jest rzeczywiście w swoim ro­

dzaju rekordową. Podczas precesu 
obrońcy na  oznaczenie tej miejscowo­
ści używali słowa .Llanfair*, gdy sędzia, 
znający widocznie Walię, zapytał o rze­
czywistą nazwę, napisano mu nastęnu- 
jący wyraz: .Llanfairpwllgwyngynllgo-
gerych wyrndrob wl 1 tysiliogogogach.«

Miejscowość ta znana jest w Walii 
jako .T h e  Englishmann’s jambreaker*, 
to znaczy, że Anglik, który to sł rwo 
wymówi, połamie sobie na niem szczęki.

G d y  k o b i e t a  je d z ie  t r a m w a j e m ,
sprawa nie jest bynajmniej tak prostą, 
jakby się na pozór zdawało. — Dama 
otwiera swój pompadour, wyjmuje port­
monetkę, zawiera pompadour, otwiera 
portmonetkę, wyjmuje iofenygów, zamyka 
portmonetkę, otwiera pompadour, wkłada 
portmonetkę, zamyka pom padour i daje 
IO fenygów konduktorowi. Otrzymawszy 
bilet, otwiera pompadour, wyjmuje port­
monetkę, zamyka pompadour, otwiera 
portmonetkę, wkłada do niej bilet, za ­
myka portmonetkę, otwiera pompadour, 
chowa portmonetkę i zamyka pompadour. 
Na najbliższej stacyi wsiada kontroler

i nasza podróżna otwiera pompadour, 
wyjmuje portmonetkę, zamyka pom pa­
dour i t. d. i t. d.

espodzianka!
W celu zachęcenia młodzieży do 

pilności i wytrwałości w nauce języków 
nowożytnych, przeznacza od pewnego 
czasu znaczną ilość n a g r ó d  (n ie ­

s p o d z i a n e k )  P la t o  v . R e u i s n e r  ucz­
niom pilnie studvując\m  l l -g i  k u r s  każdego 
z 4-ch jego „ S a m o u c z k ó w "  ■ P o l s k o -  
N i e m i e c k i e g o ,  A n g i e l s k i e g o ,  F r a n c u ­
s k i e g o  i R o s s y j s k i e g o ,  w których znaj­
dują się k u p o n y  na n i e s p o d z i a n k i ,  
umieszczone tak przezornie, źe je  tam może 
znaleźć tylko uczeń pilny, ciekawy i wy­
trwały. Za każdy taki kupon, posiadacz 
otrzymuje od autora nagrodę, oznaczoną na 
tymże kuponie w wartości p r z e w y ż s z a j ą c e j  
często 3 i 5 r a z y  wartość nabytego l l - p o  
k u r s u  danego S a m o u c z k a .  Zwraca się 
więc na to uwagę amatorów obcych języków 
posiadających l l - g i  k u r s ,  któregokolwiek 
S a m o u c z k a ,  aliy pilnie wertowali tenże 
i nikomu obcemu go nie dawali z rąk, bo tylko 
tym sposobem unikną pozbawienia się nagrody 
im przypadającej. Skład główny w księgami

A. CybuEski w  P o z n a n i u .



Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik
właśc. E m i l  & G r z e g o r z  H a r a z i m  &  ul. Żorska przed nowym kościołem katolickim

Największy skład mebli, luster i sprzętów wyściełanych.
N a jw ię k szy  sk ła d  tru m ie n  wszelkiego rodzaju po niskich cenach.Telefon nr. 51.

mą sit
T e le fo n  nr. 51.

SbSBr

e.ca.•o
ST
w

f enygow e dni =  
do czwartHu Yfiecz.

Parter.
Tegoroczne niaterye do prania m etr 37 fen. 
Chodniki dobrze leżące m etr 37 fen. 
Materye kongresowe m etr 37 fen.
Barchany pikowe m etr 37 fen.
Modre niaterye na zapaski m etr 37 fen. 
Zapaski dla dam i dzieci 37 fen.
Paski dla pań i panów 37 fen.
Damskie pończochy sztrykow . 37 fen. 
Pólkoszulki dla panów  
K rawaty „Diplomat"
Chusteczki do nosa „Linon" 1 „tuz 
Boczne grzebienie 
Albumy do pocztówek

37 fen. 
37 fen. 
37 fen. 

para 37 fen. 
37 fen.

10 fenygow e mydła 
M ydło Dóringa

ł/„ tuzina 37 fen. 
y * tuzina 37 fen.

' I. piętro.
Pow ieszadło do ręczników  
Ramy kuchenne 
Konsole brunatne 
Sóiniczki i naczynia tio mąki, wzory oebulkows 
Karafka z szklanką  
Przetaki do zup, w ielkie  
K oszyki do chleba, niklów.

„ do noży, 3 działowe 
Kubeczki na szklanki do herbaty 
Klatki
Lustra ręczne 
Lustra 3  działowe 
Tarka z emalii 
Śmietniczki emal.
Domki do kąpania

37 fen. 
37 fen. 
37 fen. 
37 fen. 
3 7  fen. 
3 7  fen. 
3 7  fen. 
37 fen. 
37 fen. 
5 7  fen. 
37 fen. 
37 fen. 
37 fen 
37 fen. 
3 7  f e n .

al. I s p f i e e n i  t r . t o w a r ó w

Co dopiero 
nadszedł 1wagon.towarów omal. 

j)ez uszkodzeń! Ceny bajecznie 
=  łanio I =

M eble
kupuje się za gotówkę najtaniej nr

E l a r o l a  S i o t o s c h a  w i j r ó l .  JC iteio teraz ul. Cesarza 39 (Kaiserstr.).
Zygmunt JPinteus

s k ł a d  s k ó r
B p t o m ,  B S c k e r s t r .  przy starym kościele.

Skład skór wierzchnich i spodnich
wszelkiego rodzaju dla sz tw có w  i slodlarzy, oraz 

w szystk ie  artykuły szewieckie i siodlarzy. 
Łupane sk ó ry  na pantofie. 

N a jn iż s z e , le c z  s ia to  c e n y .

*4i

J L  P i s i c z o w e r ,  s k ła d  s k ó r y ;  
Bytom ul. Jfrakauska.

W szystk ie gatunki skóry, nieprze- 
makalne ubrania skórzane i z s u - ! 
kna żaglowego, sukna w oskow ane, 

linoleum (skóra na podłogę).

Nowe bośniackie śliwki,
najlepsza m ą k a  „ K a i s e r a u s z u g “ ,

najlepsza mąka pszenna i rżanna
oraz w szystk ie  gatunki

krup  i m a k a r o n ó w  (nudiśj
p oleca po najniższych cenach

SiegfrieO Qrunthal
Katowice, Fryderykowska 40.

A s t m a ,  r e u m a -
tvzm, zaziębienia ustępują pręd­
ko przy używaniu wybróbowan.

r i „ r n |U  100 % “oleju erka- 
■ I li  b u l  lyptowego butel­

ka i i 2 mk. Można nabyć: 
B ogucice: R Dlugiewicz. 
Bytom : W. Staniszewski,

A. Wischeropp, G. Strempel. 
C horzów : F. Pikulit. 
G liw ice : R. Gleich, H. Simon. 
Jó ze fo w iec : F. Szymański. 
K a to w ice : E. Schulz, apteka

cesarza Wilhelma.
K ról. H u ta : A. Idżkowski, 

Józef Guss.
L a n ra h u ta : H. Kalus,

F. Kuśnierski.
L lp ln y : M. Kowalski. 
M ysłow ice: Apteka miejska, 

W. Richter, drogerya. 
M ikołów : W. Kleemann. 
R a c ib ó rz : Apteka pod Łabę­

dziem, Th. Hoffmann, M. C. 
Roederer, L, Giyglewicz.
B. Pitsch.

R y b n ik : V. Proske.
S z a r le j: Apteka Panny Maryi,

Rd. Gans, drogerya. 
Ś w ię to c h ło w .: St. Kowalczyk. 
W irek : M. Fuhrmann. 
Z a b o rz e : Rob. Hammer. 
Z ab rze : L. Danziger, C. Jockel. 
Z ałęże: W. Dlugiewicz.

ą99««s«s»csse«99»«9e«
~ N le m .  p le rw szo ri. ro-wery Ko- ~  
co laad  n a  ż y c z e n ie  n a  o d p ła tę ,

2- ywr ori 70 mk.
“ P ro rz c  dan n o  i ą d - ć  c e n n ik a ®

S-  ^ .R o la n d -M e s c ii in e j - G eselischaft g
«  K olon ia  (K5!n) 512. Ę

O patenty
wystarają się i użytkują takowe

H e i m s n n  &  G o .
K atow ice, plac Fryderyka 3.

Tanio! Na świata Wielkanocne! Tanio i
Aby każdej familii dać sposobność, potrzebę w towarach na 

święta bardzo tanio zakupić, zniżyłem znacznie ceny w wszystkich  
oddziałach. Sprzedaję:
Maieryc na suknie, czarne i kremowe po 50, 65, 78, 1,00 So 2,00 marek, 
flfaterye na suknie w ładnych kolor, i SJobrym gal. po 85, 95, 1,25 3o 3,50 nt. 
JeBwabie na suknie bla narzeczonych i na zapaski po 1 ,5 0 ,1 ,9 0 ,2 ,5 0  So 6 ni. 
tureckie chusty na w esele po 11,— , 12,— , 15.— . 19,— , So 40 ,—  marek.

Wsypy po 34, 38, 45, 50.
Poduszki, szirtingi, katony, rączniki, obrusy, modre płótna,

f i r a n k i ,  c h o d n i k i
w s s y i t & o  b a j e c z n ie  t a n io .

Hugo L ipschutz
Katowice,ul. Grundmanna 10. ul. Grundmanna 10.

aasŁa

P a w e ł
s lk S a d  o h u v r

j a ł o w i c e ,  al Srunilmanna 34.
poszukujemy pod bardzo  k o rzy s tn em i w aru n k am i w  w szystk ich^ 

'in ie jsco w o śc iach  na nasze doskonale, pierwszorzędne ko ło w ce  z 2
le tn ią  g w aran ey ą , prima m aszy n y  do 

P, . 5 , , r szv e ia ' z 6 - le tn ią  g w aran ey ą  i wy-^lizieirtp zastępców
n a p ró b ę  pojedynczo  i ta n ie ją

„Spurt“ Masehinan- und Fahrradv/erke Chorir.ski 6 m. b. H, Berlin H. 24.



Do Komunii iw .!
Materye na suknie

czarne i białe.
Ogromny wybór! Najtańsze ceny!

Katowice i -  n s L m  Katowice 
Rynek 8. LBO BfJllIH Rynek 8.

£ - -

brania
na miarę

pod gwarancją za bezna- 
ganne leżenie po

mk. 22,50
z prima modnych resztek 
materyi poleca

^ a o iy M o v i tz
3{f:f©w!cc

ul. Stawowa !5 tylko I. piętro.

K analizacja.
Szanownym właścicielom domów i gruntów z L a u r a h u t y  

i S i e m ia n o w ic  polecamy się znowu do wykonania potrzebnych

projektów osuszenia 
gruntów, domów i innych.

Zw racam y szczególnie na to uwagę, że podejmujemy się w y ­
k o n a n i a  t y c h ż e  z a k ł a d ó w  ze znajomością rzeczy na 
podstawie długoletnich doświadczeń na tern polu, jak również 
d o s t a w ą  w s z y s t k i c h  d o  t e g o  n a S e ż ą c f c h  m a t e r i a ł ó w  
pod najdalej sięgającą gwarancyą i po najtańszem obliczeniu 
kosztów .

Zamówienia przyjmuje każdego czasu nasze

biuro filialne w  Laurahucie,
U l. H u g O  3  I. piętro na lewo, t e l e f o n  n r .  1,

które również chętnie służy z dalszą wiadomością i doradą.

Oberschlesische Beton- und Tiefbauunternehmung
G. m. b. H. w  Gliwic a c h .

R y b n ik  AHnlf Ant R y b n ik
u l i c a  Ż o r s k a  1  I Ł  Ł a i ś e a  Ż o r s k

w pobliżu now ego kościoła katolickiego.
Szanownej publiczności do łaskawej wiadomości, źe przebudowałem 

mój interes i takowy znacznie powiększyłem. Z powodu nowo założonych 
lokali musiałem mój zapas towarów znacznie powiększyć. Mój skład gar­
deroby dla panów jest największy na miejscu. Polecam:

Ubrania sukienne dla panów od 9 do 24 mk.
Ubrania fnżurkowe dla panów jeDno- i BwurzęBne.
U b r a n i a  d l a  młodzieńców w wszelkich kolorach i cenach.
Ubrania dla chłopców w największym wyborze.

Pojedyńcze żakiety, spodnie  i kamizelki
zaw sze na składzie.

G a r d e r o b a  d l a  r o b o t n i k ó w .

Czapki, kapelusze, 
krawaty, bielizna dla panów i trykoty.

G i i s  j

P ro sz ę  dokładnie  na  m o ją  f irm ę  zw a ża ć !

od 40  do 60  fen. b./m., od 1,20 mk. z. m. 
_  za tysiąc

prawdziwej francuskiej bibułki.
P s i l t i a n A f * * .  °d  5,00  mk. w /io  za 1000 
I  od 5,50  mk. w /io o za  looo

z dobrego tureckiego tytoniu
poleca

„Heliodorus“
Fabryka papierosów  i gilz m aszynowych

H. Kubacki,
W r o c ła w  9 , Scheitn igerstr. 4.

I P p
i.:.*,"'.

K o n fe k c y a
dla pań
śliczne nowości 

w śsklelach, Sacco. kołnierzach
i t. 0. i f. B,

Wyśmienite leżenie. Bogaty wybór.
Katowice I P f i h m  Htowice 
Rynek 8. L B U  D O  i m !  Rynek 8.

Wszelkie prace 
introligatorskie 
oprawa książek 
do nabożeństwa, 
zeszytów, obra­

zów i t. d.
w ykonuje prędko , gustow nie i po 

cenach um iarkow anych

Księgarnia! introligatornla
iśze fa  Gedigi I Sp.

w  Załężu.

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n iu  m e b l i ,
niech idzie do firmy

Louis IZeizis,
Król. Huta, ul. następcy  tronu  47 

filia: Bytom, ul. D yngosa 66 
w now ym  dom up. A dolfaL oew y. 
K a n a p y  od 30  m k . pocz.
S z a fy  u 25 „ „
K o m o d y  ,, 18 „ „
Stoły przed kanapy 10 „ „
K r z e s ła  „ 2 „ „
Ramy do firanek „ 0,75 „ „

polski zakład 
dentystyczny

K atow ice,
ul. Holcego nr. 5 p.

W. (5kulić z,
leczy, plombuje, 

wprawia i wyrywa 
zęby bez bólu.

Z ę i s y
wprawia, plombuje i wyrywa

oraz dokonuje 
w szelkich innych operacyi 

dentystycznych

f i .  f t l o r k o w s k i
Król Hula (KónigsM tte) 

K ronprinienstr. 15.

Kupujcie pierze i pościel
w prost z  fabryki pościeli C . S .  
B r a s c h -  E b e r s w a l d e  Brei-
testr. 54 znanej z sw ej rzetel­
ności (daw niej w  Jastrow ).

W ielka pościel tj. pierzynę, 
spodek i dwie poduszk i nasyp, 
now em  pierzem  pod gw ar.ity iko 
w  dobrych w sypach n a  jedną 
osobę po II , 13, 15, 17 mk., na 
dwie osoby po 14, 17, 21, 24, 
29 mk. i w yżej. P ierze  na  po ­
ściel 50 fen. począw szy, la  puch 
już po  2,50 mk. N ow e gęsie 
p'ierze tak  jak  z gęsi oskubane 
z całym puchem  po I.40 mk. 
funt. W szelkie inne p ierze, w sy­
py, pow leczenia, p łó tna na  prze­
ścieradła, łóżka żelazne, m ate­
race  itd. nadzw yczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym  moim odbiorcą.

najnowszej konstrukcji, 
nowe i używane, poleca 
tanio jedyny p o l s k i  

magazyn

A. Drygas,
P o z n a ń ,  Rycerska 33.

• Katalog ilustrowany
na życzenie franko.

Zdrowie je s t  skarbem . ^
A żeby uniknąć chorób, jak 

reum atyzm , b rak  apetytu, zazię­
bienie, kaszel, chrypka, astm a 
i t. d. zależy w szystko na 
URYNEB, którą ja  bezpłatnie 
badam  i chętnie porady  darm o 
udzielam.

Dla rolników  polecam  w szel­
k ie leki potrzebne w  gospo­
darstw ie "3$|5QS d la  bydła, koni, 
krów , świń itd. bo mam własne 
lab o ra to ry  um.

Zw racam  uw agę na  pisma 
dziękczynne, k tóre ju ż  dawniej 
otrzym yw ałem .

S taraniem  mojem będzie 
zaw sze i w  każdej chwili 
uprzejm ie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. P ro s ię  
przeto m iędzy sąsiadam i opo­
wiadać o mme.

O  łaskaw e poparcie prosi
Bernard P its e h ,
drogerya, R A C I B Ó R Z ,

W ielkie P rzedm ieście 24.

N
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Materye, ,  suknie
śliczne nowości *

na w iosnę i na lato.
Niedościgniony wielki Nadzwyczaj tanie

wybór. ceny.
Katowice i ^ K a t o w i c eKatowice i nr. Katowice
Rynek 8. L 6 0  D O i l i l l  Rynek 8.

Pryw atna klinika @Pryw atna
d la  c h o r ó b  ż o ł ą d k o w y c h ,  k i s z e k  i c u k r o w y c h

kuracya karmna i celem  odtłuszczenia. 
BYTOM G.-Ś. ul. Dworcowa (Bahnhofstrasse) 15

dr. W y g o d z i ń s k i ,
specyalista dla chorób żołądkowych, 

kiszek i cukrowych.
Telefon 1268. Przyjmuje w godzinach od 9— 11, 3— 5.

i
8

im m
§
Paweł Grundmann z Warszaw/,

fawf/ksal instrumentów muzycznych
w  K a t o w i c a c h ,  i lica Gru- ’manna nr,  17, 

Wielki wybór
Jorlepianów, instrumentów r "kiestrovych, cytr, harmonik itp .

‘Wielki skład strun.
Własny warsztat dla reparacyi wszelkich  

instrumentów muzycznych.

Józef Manneberg, skład żelaza
H ybnik , fłynek

poleca

wszelkie artykuły budowlane,
tregry żelazne, gwaźifeie, gips, trzcinę, 
tekturę (papę) na dsobjr, okucia t'o okien 

I drzwi, maszyny rolnicze.

Prima opolskie i a c M i  cementDwe i  fliz;
oraz wszystkia

sprzęty domowe i kuchenne.

H an d e l s k ó r  A d o l f  S c h in d le r
w Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16

poleca swój wielki skład

s k ó r  w ie r zc h n ich  i sp odn ich
oraz

w s z e lk ic h  c z ę ś c i ,  p o tr z e b n y c h  d o  s z y c ia ,
w s z y s t k i c h  a r t y k u ł ó w

także
potrzebnych do tego zawodu dla szew ców  i siodlarzy 

po bardzo niskich cenach.

H  w  SkłaB ro tow ych  ^ asów  Bo tr a a sr a lsy i. n M

:S
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Świeży kołacz I krepie
p o le c a  w  k a ż d y  t a r g

E d w a r d  R e s te l ,  Katowice, ul. Grundmanna 34.

jedwabie na fartuchy
w szystkie  sze rokośc i  uznane gaiunki

ś liczne desenie.

Chustki i szale
niemieckie i a u s t rya ck ie  wyroby 

p rzepyszne  wzory olbrzymi wybór.

Katowice 5 Katowice
Rynek 8. L 6 0  D O lH lE  Rynek 8.
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I  jfeimatm Gutherz, ®
^  destylacya parowa, fabryka najwykw. likierów (jj| 

i esencyi punszowych, 
K a t o w i c e ,  Rynek

poleca
§ <  n ajlepsze  rum y, koniak i, a ra k 5, eseneye punszc

i różne

(ft

—  w in a  m e d y c y n a ln e  — —
po różnych cenach  n a jtan ie j.

N a j l e p s z e  dubeltowe likiery
litr po 1,10 mk. bez butelki.

Z poważaniem

&
©

ZLOTY MEDAL 
ST. LOUIS 1904.

D a la  15-g o  m a rc a  1905 r.
będę obecny

w Katowicach w klinice knaps^aftowej,
d n ia  16-go  i  17-g o  m a rc a  r .  b . 

w G l i w i c a c h  w k lin ice  ó c z
do wyrabiania pacyentom zupełnie naturalnych

ócz sztucznych.
F r. A d. M filler, artysta na ociy s Wiesbadeaa. 
Specyalność: M fille r’a  * R e fo rm “-o cz y .

<• • n

pS- Schott, skład skóry
ul. K ra k o w sk a  3 6 .

W szystk ie gatunki skóry, nie­
przemakalne ubrania skórzane 

i z sukna żaglowego.
Z akupuję sk ó rk i zajęcze, kozie i królicze1 

po najw yższych cenach.

mm

Jforddeutscher £loyd, Bremen,
Towarzystwo żeglugi parowej.

Regularne linie pospiesznych I podwójno- 
śrubowych parowców.

B r e m e n  — N ow y York.
Podw ójne śrubow e 
parow ce pospieszne:
D. K a ls e r  W ilh e lm  d e r  

G ro s se  21 marca. 
D. K a ls e r  W ilh e lm  II 

4 kwietnia. 
D. K ro n p r in z  W ilh e lm  

18 kwietnia. 
D. K a ls e r  W ilh e lm  d e r  

G ro s se  25 kwietnia. 
D. K a ls e r  W ilh e lm  U

P odw ójne śrubow e 
parow ce pocztow e: 

D. C a sse l 18 marca. 
D. G ro s s e r  K n rf f lrs t

25 marca. 
D. R h e ln  1 kwietnia. 
D. B ra n d e n b u rg

8 kwietnia. 
D. B a rb a ro s s a  15 kwietn. 
D. F r ie d r ic h  d e r  G io s se  

22 kwietnia.
2 maja.

Z B r e m en  do B a lt im o r e ,  wprost
D. B re s la u  23 marca.
D. H a n n o v e r  30 marca.
D. C h e m n itz  .  6 kwietnia.
D. Ala in  13 kwietnia.
D. K o ln  20 kwietnia.

B r e m e n  — G a lv esto n .  
B r e m en  — B r a zy lia .

A. Denizot, w ła ś c i c i e l  s z k ó łe k  Poznań W. 3.
poleca

wszelkie drzewa I krzewy owocowe I ozdo­
bne, drzewa alejowe, róże, konifery, 
wysadki szparagowe i truskawkowe, wy- 

sadki na żywopłoty I t. d.
—  Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. —  
Adres na listy: D e n iz o t  — P o z n a ń  (Posen) W. 3 .

S3) © ©

Paweł Rosetz
Zabrze, ulica Scheche’go 9

naprzeciwko kościoła ewangielickiego.

instruments smyczkowe, dqte i bite 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

S k ład  fo r tep ia n ó w  i harmonii. 
Wszystkie es^śsi składowe. 

Używany fo rtep ian  tanio  9o sprzeD ania.
KOT:'1*8*

Heimann Gutherz.

l e i

Już dawno jest znanem,
że firma

wszystkim składom konkurencyjnym na Górnym Śląsku przoduje i w kon- 
fekcyi dla panów i chłopców rzeczywiście nadzwyczajnego podaje.

Rozgłos, który to przedsiębiorstwo po 13-letniem istnieniu posiada, 
zawdzięcza tylko zasadzie:

zawsze to najnowsze podawać
i m odnie w yk o n an ą , dobrze leżącą i trw a łą

garderobę dla panów i chłopców
jak najtaniej sprzedawać.

Tylko sumienne kierownictwo interesu i wielkie doświadczenie 
w branżjr konfekcyjnej umożliwiły firmie teraźniejszą wysokość osięgnąć. 
W kilku miejscowościach na Górnym Śląsku utrzymuje firma

Adolf Kreutzberger
już teraz filie i coraz więcej się rozszerza.

W  wszelkim rodzaju konfekcy i d la panów  1 chłopców , bądź to 
gotow ej lub w ed ług  m iary , nie ma rywala.

Przed rozpoczęciem sezonu wiosennego
zwraca się uwagę już teraz, że firma

Adolf Kreutzberger
wszelkiej siły dołożyła, aby znowu pod względem:

olbrzymiego wyboru
zadziwiająco tanich cen 

modnych fasonów
doskonałego leżenia i kroju

jej garderoby przewyższyły wszystko.

Wielkie zapasy gotowej garderoby 
dla panów, młodzieńców i chłopców

na wiosnę
już nadeszły, na oględziny towarów bez przymusu zakupna 

chętnie pozwalamy.

Proszą uprzejmie zważać na moje okna wystawneJ
i f  Kreutzberger

Rynek nr. 4 B v t O I l l  GS. Ry,,ek nr-4
strona ratusza *7 strona ratusza.

Bardzo skutecznemi przykaszlu i chrypce
są S c h l o a s a r k a  p a ­

te n to w a n e  c u k ie r k i  
e u k a l lp to w e . U i  na
składzie w paczkach na 
próbę po 20 fen. i w kar­
tonach po 50 fenygów 
w Laurahucie Hermann 
Kalus w Siemianowicach 
I. Bodeł. Przy kupnie 

należy zawsze żądać 
S c h lo s s a r k a  p ra w d z . 
p a te n tó w , c u k ie rk ó w  
eukaliptowych i nie przyj­
mować naśladownictw.
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Katowice, «1 Grundmanja30
naprzeć, kupca Fuchsa 

ma, jak znanem od wielu 
lat, najlepsze, najtrwalsze 

i na i tańsze
obuwie” "'S"
dla panów, pań i dzieci.Buciki

dla chłopców  
I dziew cząt przystępu­
jących do Kcmunii św.

ffowe filerze
darte i niedarte, także
g o to w e  p ier zy n y
po każdej cenie mam zawsze 
na składzie. — Odpłata do­
zwolona.

Maks Neumann
K a to w ic e , ni. Grundmanna 30 II p ię tr o .

Do wykonania w s z e lk ic h  
s k a rg ,  p ró śb , r e k la m a c y i  
p o d a tk o w y c h , sz c z e g ó ln ie  
o b ro b ie n ia  s p ra w  w y p a d ­
k o w y c h  1 r e n t  d la  In w a li­
d ó w , jako też p o ś re d n ic tw a  
p rz y  k u p n a c h  1 sp rz e d a ż a c h  

d o m ó w , h y p o te k ó w , do 
u d z ie la n ia  d o ra d y  w  w s z e l­
k ic h  s p ra w a c h  poleca się już 
od roku założone

biuro prawne I agenturowe 
Jan Gwóźdź 

D ąb  G .-S ., Eichenstrasse 
w domu rzeżnika G a b r y s c h a .

Z ie m n ia k i
dobre i tanie poleca przy ma­
łym zvsku

J ó z e f  B r a c h a
Bottrop, E sse n e r s tr . 49.

Na wiosnę odstawiam pc naj­
niższych cenach i proszę oby­
wateli na owe ogłoszenie zważać.

Masywnie budowany

D O M
z pomieszkaniami dla 4—5 roi 
dzin, ku temu 2l/< morgi roi- 
i V3 morgi łąki, także budynki 
gospodarcze, jest C z u c tio -  
w ie  (poczta Czerwionka) w po­
bliżu koj.a'ni >Dubeńsk -Gmbes 
z wolnej ręki do sprzedan a. 

Bliższych wiadomości udzieli
E d u ard  Ju ro c h n ik

w  R y b n ik u .

nowo wybudowany, z 2 po­
mieszkaniami i ogrodem jest 
natychm iast do sprzedania.

3. p r e l s s ,  Kochiowice.

d o  m
z stodołą i 12 morg. roli w Wle- 
boszowicach za 2,700 mk. zaraz 
do sprzedania.
Franc. Pryczek, P.lchowice.

P oliiep  i rosyjskiego
udziela nauczyciel. O lerty przyj­
muje pod lit. T. P. ekspedy- 
cya »Górnoślązaka«.

Nakładem i czcionkami ^Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni W olski w Katowicach.


